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Polskie oficjalne oświetlenie
m o w y  k a n c l e r z a .  H i t l e r a

NOWINY CODZIENNE

Otrzym aliśm y z kół m iarodaj 
pych następujące wyjaśn ien ia  na 
temat m owy Kanclerza Rzeszy 
N iem ieck ie j:

Od dłuższego czasu można by>6 za 
uważyć, że nastroje rządu Rzeszy nie 
wykazują żarnie! szczególnej animo 
zj! w iiósanku do zachodnich sąsia­
dów Niemiec, t. j. Francji i Beigji. Na 
lOmiasi sowiecka polityka Francji, a 
zwłaszcza oakt sowiecko • czei uo- 
słov,aCkl uważany byl przez rząd Rze 
szy za akcję polityczną, której nie u- 
zasadnialo ogoino • europejskie po 
szukiwanie stabilizacji pokoju — a 
więc za próbę stworzenia grupy 
prowadzących politykę, której ostrze 
zwrócone było wyraźnie przeciw Niem 
cotn.

Na skutek tego należało sif liczyć 
z tem, że tego rodzaju układy pol‘ 
tyczne musz<j spotkać się- z rcak :jf 
iządu Rzeszy Wskazywały na to róż­
ne wvpowiedzcnla nieroitckich mę
ŻÓW Sianu.

Reakcja nastąpiła i  formie bar­
dziej bezpośredniej, niż tego oczeki­
wano. Jest to fakt, który niewątpli­
wie zaważy poważnie na sytuacji 
europejskiej. Decyzje powzięte przi i 
rzad Rzeszy w stosunku do 6’ : fy  
idemilitaryzowanej l.adre.tskiej i u- 
kładów iokarneńskicli wypływ ają nie­
wątpliwie ze stosunku rządu berliń­
skiego do zachodnich problemów — 
zważywszy fakt, że stosunki polsko- 
niemieckie zostały uregulowane dro­
gą bezpośredniego układu.

Niemniej jeanak znaczenie ober-

NASZE ABC

Słow a — czyny
( j )  A w ięc N iem cy obradziły 

N adren ję. N ie  czekały nawet na 
debatę w  senacie francuskim , 
którw przecież jeszcze n ie r a ty f i­
kował traktatu trancusko-sow ier 
k iego W ystarczy ła ra ty fik ac ja  
w  Izb ie  deputowanych, aby rząd 
luemiecki uznał to za złam anie 
Lokarna i aby w yciągnął natych­
m iastowe w nioski —  w  czynie.

Czy N iem cy są szalone? Bynaj­
m niej. W iedzą one dobrze, iż  ob 
sadzenie N adren ji określone zo­
stał® jeszcze1 w  traktacie w ersa l­
skim jako „ak t n ieprzy jacie lsk i 
w  stosunku do m ocarstw , które 
po łoży ły  podpisy swe na trakta­
cie oraz jako czyn, zm ierza jący 
do zakłócenia pokoju św ia ta ". A le  
N iem cy w iedza również, że 
w szysthie. traktatowe środki na­
cisku se strony mocarst w  zachód-

ch zostały przez n ic same zła- 
"ne do lamusa przeszłości. Zo- 

itala tylko —  jak  przed W ersa ­
lem  I Lokam em  —  możność odpo­
w iedzenia wojna A le  to ju ż  H ii-  
er wię n a jlep ie j: m ilita ryzac ja  

N ad ren ji n ic będzte „casus b e lli“ .
P o le je  się, zapewne, snoro a tra ­

mentu, po le ją  szeroką struga 
przem ów ien ia w  Genewie, a le od 
tego  n ikt jeszcze rea ln ie  nie u- 
c ierp .a ł J tylko słabe nerw y mo­
głyby zareagow ać na tak ie „ r e ­
p res je ”  —  odw retem . A  N iem cy 
odzyskały ju ż  ca łkow icie sw oje 
zdrowe i  mocne nerwy.

W  polityce m iędzynarodowej 
duże znaczen ie posiada siła  f i ­
zyczna: uzbrojen ie arm ji, je j  za­
opatrzen ie. m otoryzacja, przyspo- j 
sobienie gospodarcze. A le  decy­
dującym  czynnikiem  jes t zav. ize  
s iła  w ita lna , rozmach psychicz­
ny, napięcie w o li i  duch pośw ię­
cen ia

W szystk ie te w a lo ry  cudotwór­
cze H it le r  p o tra fił w yczarow ać 
ze  znużonego w ojną, pobitego 
narodu. N ie  w idzim y tych w a lo­
rów  u  m edaw nvch  zw ycięsców . 
D latego  krok za krokiem  —  ustę­
pują-

Zapewne nastąpią teraz roz­
mowy międzynarodowe. Być mo­
że, żt Francja rzuci się do reszty 
w o b ję c i  czerwonej Moskwy. 
Być może. że Anglja  kosztem 
Abisynii wciągnie znów Włochy 
t o  wspólnego frontu Stresy. Ale  
faktów dokonanych nie cofme 
już nikt.

D la  Po lsk i w ystw arza się sy­
tuacja nowa, wym agająca w ie l­
k ie j czujności.

Armia francuska na granicy
czekać będzie na decyzję Genewy

P A R Y Ż . 8 3. A gen c ja  Hat asa 
ogłasza następujący kom unikat:

N ieza leżn ie  od zw rócen ia  się 
do rady L ig i Narodów , pro jek to­
wanego przez rząd francuski, a 
prawdopodobnie i pracz rząd bel­
g ijsk i, w spraw ie pogw łacem a 
przez N iem cy artykułów  42, 43 i 
44 traktatu w ersalskiego o taz 
jednostronnego wypow iedzenia 
traktatu lokam eńskiego, władze 
francuskie podejm ują zarządze­
nia ochronne, uważane za n ie­
zbędne wskutek za jęc ia  przez 
wojska niem ieckie s tre fy  zdemi- 
litaryzow anej. W 'brew oświadcze- 
mu, złożonemu dziś rano przez 
ir.in. von N  w a t  ha ambasadoro­
w i Fr&ncoig Poncet, za jęc ie  te j 
s tre fy  nie jes t tylko sym boliczne 
i dokonane przez n iew ie lk ie  od­
dzia ł) lecz przez znaczne siły, 
które w raz z  zieloną policją , 
włączoną dziś dr> Reichswehry. są 
tak licznp, jak  siły francuskie, 
stacjonu jące na francuskim  brze­
gu Renu.

Z dniem ju trzejszym  wchodzą 
w  życie  zarządzen ia bezpieczeń­
stwa, a m ianow icie obsadzone zo. 
staną przez oddziały wojskowe 
fo rty fik a c je  i odcinki położone 
m iędzy fo rty fik ac jam i. U rlopy w 
arm ji rów n ież z  Jniem ju trze j­
szym zosta ją  co fn ięte , a przeby­
w a jący  na urlopach zostaną od­
wołani do swych oddziałów . N ie ­
ma jedn.tk m owy o powołaniu do 
szeregów  jednego tub kilku rocz­
n ików  yolm onych, ani o przed- 
term inowem  wcieleniu  najb liższe 
go rocznika.

państwu naruszającemu je  stoso­
wanie zarządzeń ekonomicznych 
i finansowych.

W  BELGJf

B R U K S E LA , 8. 3. U rlopy dla 
wojskowych, odbywających służ­
bę w garn izonach wschodniej 
części kraju, zostały w strzym a­
ne. Inne zarządzenia o charakte­
rze wojskowym  m ają być nieba­
wem powzięte

U W A G A

Tekst wspomri anych w depeszy rr- 
tykulów 42, 43 i 44 traktatu wersal­
skiego. naruszonych jak wspomina 
Agencja Havaśa, obecnie przez N :en 
cy przy wkroczeniu do strefy zdemili- 
taryzowanej

DZlAL 3 ci 
BRZEG Li£V Y RENU 

\rtykul 42. Zabrania się Niemcom 
utrzymywana lub budowy fortyfika­
cji tak na lewym brzegu Renu, jak na 
brzegu prawym na zachód od linji, 
wytkniętej na 50 klometrów od stro­
ny wschodniej te, rzeki.

Artykuł 43. W p„śie przez art. 42 
przewidzianym wzbronione są róv 
nież: utrzymywane lub gremudzenie 
sil zbrojnych bądź na stale, bądź cza­
sowo, a taiłże wszelkie ćwiczenia woj­
skowe jakiegokolwiek rodzaju oraz 
zachowywanie wszelkich materjalnych 
ułatwler. mobilizacyjnych.
Artykuł 44, Pngwalceme przez Niem­

cy w jakikolwiek sposób przepsów 
art 42 i 4t uważane hęd/ie :ako do 
konanie aktu nieprzyjacielskiego w 
stosunku do mocarstw, kióre położyły 
podpisy swe na trak‘ acie nim iszyni. 
orfiz .ako czyn, zrwerzający do za­
kłócenia pokoju świata.

Niemcy obsadzają Nadrenję
B E R L IN , 8. 3. Jak donoszą 

urzędowo, obszar N ad ren ji obsa­
dzony będzie w ciągu 7 i 8 brr 
19-tu bataljonam i oraz ściągnię- 
temi z w nętrza  N iem iec 13 oJdzia 
łam i a rty le r ji. W iększość w ojsk

rozm ieszczona zostanie nad Re­
nem oraz w dolin ie Renu, koło 
Schwarzwaldu. Akw izgran . T re- 
w ir  i Saarbrueeken otrzym ują 
slabc obsady. D w ie grupy lo tn i­
cze przybyły 7 marca do swych

Proces oskarżonych
0 zamachy bombowe w łodzi

O dbędzie  się t  k w ie tn ia
ŁÓDŹ, 8. 3. W  roku ubiegłym  

w Łodzi zdarzyło się kilka w y­
padków wybuchu petard i bomb 
w sklepach żydowskich. M i w y­
buchy zdarzy ły  się w  sklepie BIu- 
my Borow ieckiej, przy ul. Zaw i­
szy 24, oraz w  sklepie W in tera  
przy  ul. P iotrkow sk ie j 33.

W  czasie śledztwa, prowadzo-
Ze zwiększeniem  zarządzeń w oj 

skowych, postanow ionych w  dniu 
dzisiejszym , rząd francuski za­
rzeka na o fic ja ln e  stw ierdzen ie 
uchybień niem ieckich przez rade 
L ig i Narodów. Wówczas, k ierow ­
nicy polityk i francuskiej zasta­
now ią się nad wzm ocnieniem  pla 
nu zarządzeń bezpieczeństwa, 
n iezależnie od sankcyj, których 
domagać się bed’ ic Genewa. Na- 
leży przypomnieć, że w  u yp iku 
ogłoszonej w  dn. 1® m arca r. uh. 
ustawy w ojskow ej, wprowadza­
ją ce j w  Niem czech obowiązkową 
służbę wojskową, rada L ig i Si a. 
rodów przyjęła opracowaną w  
Stresie rezolucję, potępiającą
w szelk ie jednostronne w ypow ie- nędzy. Ostatnio zamieszkali u do- 
dzenie zobow iązań m iędzynaródo zorcy domu, W ładysława M oraw- 
wych i uchw alającą przeciwko skiego, gdz.e za lega li za 3 mie-

nego przez po lic ję , aresztowano 
k ilkadziesiąt osób W  wyniku ze­
branego m aterjału  dowodowego 
27 nsób zatrzymano do dyspo­
zyc ji w ładz sądowo - prokurator­
skich, resztę zwolniono.

Oskarżeni o zamachy bombowce 
staną przed Sadem Okręgowym  w 
Lodzi w  dniu 1 kw ietn ia  r  b.

Samobójstwo bezrobotnego starca
z nędzy

V* szpitalu Dz. Jezus zm ?rł I w ym ów ione m ieszkanie Dowie- 
w czora j w  nocy 60-letni Jnzi dziaw szy się o tem W oźm akow- 
M ożniak owski, (O grodow a 67), a ki, wyszed* na m iasto, oświad- 
szewc, od dłuższego czasu pozo- , czając, że ma otrzym ać pracę w 
sta jący  bez sta łej pracy. St .rzec., W ołom inie, Gdy pc upływ ie kilku 
 ̂m 4 b. m. na rogu ul. Z łotej ęerór ił *nn-« Tampliinwala
i Sosnowej rzucił się pod tram

lin ji „ f i " ,  doznając ziarna- kom.s. __Wa.l

dn; ni-; w rócił, tona zam eldowała 
o zniknięciu  męża po lic ji V II-go

,   Starzec wałęsał się po
ma poustawy czaszki i ogólnego ; m ieście przez 5 dni. 
poduczen ia. W oźniakowski, wraz 
z żoną, 74-letnią Pau liną ży li %v

nowych garnizonów pokojowych 
w  K o lon ji, Duesseldurfie, Frank 
fu rc ie  n 'M . oraz w  Ma-nnheimie. 
Dwa oddzia ły  art,vler,’ p rzec iw ­
lotn iczej obsadziły defin ityw n ie 
garnizon^ w  K o lon ji i w  M ann­
heim

ZD E N E R W O W A N E ®
W  N IE M C ZE C H  

M owa kanclerza w yw oła ła  w 
N iem czech p iorunujące w raże­
nie. W szędzie  p o jaw iły  się cho­
rągw i o barwach państwowych. 
Pom im o ogólnego i n iezaprze­
czalnego entuzjazmu, odczuwać 
sie aaje pewne zdenerwowanie 
i wyczek iw an ie reakcyj Paryża 
i Londynu.

W O JS K A  F R A N C U S K IE  DO 
N A D R E N J I 

P A R Y 2 , 8. 3. ( P A T )  Agencja  
IIavasa  donosi z B e lfo rtu : W czo­
raj w ieczorem  przedsięwzięto 
wszelk ie środki ostrożności w re­
jon ie Belfortu . W  dniu dzis ie j­
szym maja być wysłane wojsaa 
do francuskiej s tre fy  nadrenskiej. 

W R A Ż E N IE  W E  W ŁO SZECH  
R ZYM , £. 3 (P A T )  Trasa w io 

ska pow jtrzy i.iu je  się narazie od 
kom entowania pizem ówien_a
kanclerza H itlera, 1 ogran icza jąc 
się do obiektywnych sprawozdań 
z reakcji, jaką przem ów ienie to 
w yw oła ło  w Parvża  i Londynie. 
Wobec takiego stanowiska pras" 
trudno pow iedzieć j a k ' postąpi 
iząd  włoski wobec wkroczenia 
wojsk niem ieckich do Nadren ji.

Krw aw a bó’ka
P rzy  ul, Ostrów skiej 6, w  m ie­

szkaniu S te iana  Rudzińskiego, 
stolarza, pom iędzy sublokatora­
m i: Adam em  Plocińskim , em ery­
tem m iejskim  i Adamem Rosia­
kiem, w yn ik ła  kłótnia, a następ­
nie bójka, da k tóre j w m ieszali 
s ię : żona Rosiaka, M arja  i syn 
M arjan. P oszły  w  ruch: butelka, 
hebel, w ałek  do ciasta i stołek, 
którym , Rosiak, w raz  z rodziną 
pobili P łocinskiego.

Ranny pojechał do am bulator­
ium  Pogotow ia , gd z ;e lekarz 
stw ierdził rany tłuczone okolicy 
lew ej ciem ien iow ej. Pc opatrun­
ku —  P. przew ieziono do szpita­
la na Czystem.

Nocą przymrozki
w dzień słonecznie

W  dniu wczorajszym w całej 
niemal Polsce nastąpiło rozpogo-

Gstrzezeira sezonowa
W  związku z nadchodzącą porą 

mycia okien przypomnieć należy, że 
każdy właściciel mieszkania obow ią- 
zany jest posiadać pas ochronny w 
tych damach, których okr.a otwiera­
ją się razi wnątrz. W  razie stwier­
dzenia, te osoba myjąca okna i ie 
jest zahczpieczt na pasem ochronnym, 
proz: kara do 500 zł. grzywny. W ła­
ściciele balkonów winni sprawdzić, 
czy doniczki, oraz skrzynki, do kwia­
tów są dobrze zabezp.eczone przed 
upadkiem- Wrazie oberwania się 
skrzynki, właścicielowi mieszkania 
grozi kara do 50 at, bib bezwzględ- 
nr areszt do 2 tygodni.

siące za komorne.
Rudera, w  k tóre j zam ieszkiwa­

li została przeznaczona na roz­
biórkę, w  związku z czem m ieli

Ś m i e r ć
rasa Makugetta

AD D IS  A B E B A , 8. 3. ( P A T ) .  
Zmarł tu w podeszłym  wieku ras 
Mulugeta, abisyński m inister 
w oj ny.

Ujęcie dezertera
W  Grodzisku Maz. posterunkowy 

Stefan Kaliski zauwazył Kazimie­
rza Powazkę, lat 22, o którym wie­
dział, że odbywa on służbę wojsko- 

j wą. Posterunkowy podszedł do Po

dzenie, jedyn ie  w  dzieln icach za­
chodnich utrzym ała się jeszcze 
pogoda pochmurna. Po nocnych 
przym rozkach w  ciągu dnia wsku 
tek prom ieniowania słonecznego 
temperatura w zrosła  i o g. 14 w y­
nosiła 2 w  Pucku, 3 w  Pińsku,
4 w  Łodzi i Bydgoszczy, 5 w T a r ­
nopolu i L .dzie , 6 w  Poznaniu,
W iln ie i Lwow ie, 7 w  W arszaw .e,
Kraków ie i Zak ipanem, 8 w  l.ub- 
lin ie, K ielcach, a 9 w  Tarnobrze­

gu.
Dziś pogoda słoneczna o za- wazki i zażądał wyjaśnię*. Wów- 

ehmurzeniu uirnarkowanem lub czas Powązka rzucił się na policjan- 
mewdelkiem. Rano m iejscam . ta i zaczął go grjźć. Policjant obez- 
m glisto, po kilkustopniowych noc wladnił Powązkę i odprowadził na 
nych przym rozkach dniem tem- posterunek policyjny, gdzie okazał 
peratura do 8 stopni Słabe w ia- się, iż Powązka zdezerterował z 21 
try m iejscowe, naogół jednak z p- P- Dezertera przekazano żan a -
kierunków wschodnich ’»’ erji wojskowej.

W najbliższych dniach
rozpoczniemy na tamach „ABC” druk

nowej powieści 
Franciszko MAURIAC’A
p . t .

ny«h wydarzeń jes aic wielkie, zi 
polityka polska slcdzi-i nusi i  ntj 
wyiszem zainteresowaniem r o z » «: 
wypadków. Czynić to musi nie dla- 
lego,, żfby wnosiły one no.re elemen­
ty do stosunków sąsiedzkich polsko- 
niemieckich, lecz z tego powoću, iż 
cl.odzi tu o zasadnicz- ukłM stosun­
ków politycznych w Europie, wobec 
których rząd polski m.mo poi ścią- 
gliwośc, swej polityki zagranicznej 
nie może pozostać obojętny.

Polityka rządu polskiego w obec­
nych czasach komplikacyj i dość zna­
cznego zamieszania międzynarodowe­
go poszukiwała zawsze rozwiązań 
praktycznych i jasnych Dlatego też 
nietrudno oędzie usta ić linje jej po­
stępowania. które, opierać się będzie 
niewątpliwie na podstawie wytycz­
nych określonych i zadeklarowanych 
publicznie, t nie na zawiłych formu­
łach procedur i paragrafów, k.oremi 
zaciemniono w i lągu ostatnich ł*t 
życie m.ędz"narodowe. (Iskra)

P O L S K A  —  N IE M C Y

W  ir.owie kanclerza H itlera  
znalazł się c iekaw y ustęp, doty 
cząey stosunku N iem ec do Polski.

Istnieją dziś politycy, którzy — 
jak się żdait —-czują się dopiero 
wówczas newnymi, jeżeli wewnętrz­
ne stosunki sąs.ednich narodów są 
w możliwie najgorszym stosunku de 
ich możliwości życiowych. Chciał­
bym, by naród niemiecki nauczył e!ę 
widzieć w narodach historyczne re­
alności, których pozbycia się życzył­
by sobie może fantasta, które jed 
nak faktycznie nie dadzą sie w żad 
nej mierze usunąć. Nierozsądne jest 
chcieć postawić w spizeczności tę 
rzeczywistość historyczną do wymo­
gów ich konieczności ijciowych oraz 
do ich zrozumiałych roszczeń do ży ­
cia.

Chciałbym nawet —  ciągnął dalej 
kanclerz. —  by naród niemiecki ro­
zumiał wewnętrzne motywy narodo­
wo - socjalistycznej polityki zagra­
nicznej, która np. również bardzo 
boleśnie odczuwa, ż< dostęn 33-mil- 
jonoweco narodu do morza prowa­
dzi przez niegdyś należące do Rze­
szy teryturjum. Chciałbym, aby 
uzna1 za nierozsądne, bo niemożliwe 
popi ostu, zaprzeczanie tak wielkie­
mu pańsiwu dostępu, do morza- Nile 
może hyć sensem i celem .rozważnr»i irjy 
polityki zagranicznej doprowadzanie 
do stanów, które następnie z itew ti 
nieczności wołałyby natychmiast «, 
zmianę Jest wprawdzie możliwe, że-1? 
politycy, zwłaszcza powołując się-na 
przemoc, mogą dopuszczać się tego 
rodzaju pogwałceń naturalnych in­
teresów życiow ych, lecz im więcej 
i częściej i 'm donioślejsze są tego 
lodzaju wypadki, w których się to 
zdarza tem większe staje się parcie 
do wyładowania nagromadzonych po 
gwałconych sil i energji” .

„K W E STJA N IEM IEC KA”

W dalszym ciągu wskaza* kanr« 
lerz na w,ezy, łączące narody euro-

I pejsaie, oświadczając, żt- żyjemy w 
epoci wewnętrznego wyrównania 
^Rocjalnegr, i snołeczn-go. Wskazując 
na rozbieżności, panując mimo to 
w nbrodach euroneiskich, zwrócił 

ijsię kanclerz ze specialną krytyką 
j przeciwko nagance, nrowadrouej

ip-zez międzyna-odowe koła podże. 
g„czy Tu kanclerz nrzeszedł do
okre,ilcn:a ..kwestji niemieckiej” . «
któr»j tan czi sto mówi świat. Nie
jest to za,gad lienie równoznaczni zc 
sprawą tistroju w Niemczech, lecz 

, wynika ono wyłącznie z faktu prze-

I ludni inia Niemiec. „Kwestją nie­
miecką”  było obciążenie narodu nie­
mieckiego odpowiedzialnością za nic 
pupełniope nigd,- winy. „Kwestja 
niemiecka”  —  to fakt. ze Niemcy 
nie chce mieć gorszych szans oo ży ­
cia od innych. Do tego (lotrzebą jm 
przedewszystkiem poczucia równo­
uprawnienia i bezpieczeństwa poli­
tycznego równit’ i nazewnątrz. 
Traktat wersalski zaś stworzy? 
„kwestie niemi icl ą” , która w stanic 
nierozwiązanym obciąża k-ytycznłe 
Europt, a rozwiązana przyniesie jej 
wyzwolenie.
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Franciszek  Mauriac, c zo iow j p isarz katolicki F 'rancji, członek 

Akadem ji Francuskiej, autor znakom itych powieści „F łębo wisko 

żm ij“ , „Pustyn ia  m iłości” , „R odzina  F'ronienaków“  i in „ j  js t dzis 

jednym  z na jw yb itn ie jszych  p isarzy św iata. M iło  nam donieść czy­

telnikom, że udało się nam dla „A B C ”  pozyskać najnowszą po- 

w ieść Mauriac.‘a, która według zgodnej op in ji Krytyki francuskiej, 
jes t szczytowym  nunktem dotychczasowej twórczości znakom itego 
pisarza.

Sowieckt lot
do s tra io s fe ry

M O S K W A , 8. 3. ( P A T ) .  Lotni 
sowiecki Szewczenko, k tóry prz. 
prowadził pewne u lepszenia w  si 
niku. dokonał w czora j lotu d 
s t r a io s fe r j, ażeby przekonać s1 
u działalności ulepszonego siln 
Ka ze znacznej wysokości.

Szewczenko wzniósł się na w; 
soość 10.380 ni., gdzis temper: 
tura w ynosiła  60 stopni poniżt 
zera. s iln ik  dzia ła ł zupełni 
sprawnie.

Całjr lo t  trw a ł 1 godz. 20 mii


